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F R E D  E R Y K  A U G U S T
z B ozey Ł a sk i K ról Saski X iq ze  W arszaw ski etc,

W szem w obec i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć na­
jeży wiadomo czyniemy, iż Sąd Nasz Kassacyinny Xięstwa W arsza­
wskiego wydal następuiący wyrok:

D zia ło  się w  W arszaw ie  w  Pałacu R ządow ym  
na posiedzen iu  zgromadzonego Sądu, dn ia  
dwudziestego drugiego L u tego , Tysiąc Ośmset 
iedenastego R oku .

S Ą D  K A S S A C Y I N Y
X  i  ę  s t  t v  a  W a r s z a w s k i e g o .

W  sprawie Ignacego Powązki Włościanina ze W si Rokitna w  
Powiecie Lelowskim w Departamencie dawniey. Kaliskim teraz Kra­
kowskim leżącey, przy obronie z urzędu przydanego Mecenasa Jana 
Z Wierzchowskiego, czyniącego rekurs przeciw W yrokow i Sądu 
Sprawiedliwości Kryininalney Departamentu Warszawskiego i Ka­
liskiego w dniu dwudziestym czwartym Listopada tysiąc ośmset dzie­
wiątego roku , między Urzędem oskarżyciela publicznego, a obwi­
nionym zapadłemu; przez k tóry ;

tenże Ignacy Po wazka przekonany o rozmyślne spólnictwo za- 
bóystwa na osobie Kaźmierza Hrabi Szembeka dopełnione­
go, przez wzgląd iż Corpus delic ti dokładnie ustanowionem 
nie było, tudzież z powodu że pozbawiony życia Hrabia Szern- 
bek żył ieszeze kiedy obwiniony przestał go dusić; niemniey 
dla niewyiaśnioney przez konlrontacyą winonowayców tey 
okoliczności, kto kogo pierwszy na weselu do wykonania 
zbrodni zachęcał.— w umiarkowaniu kary miecza 842. tyt: 
XX. Części II, prawa powszechnego Pruskiego, stosownie do
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368. 4o7 i 4o8. Części II. Ordynacji krynnnalney, oraz u- 

stawy Seymowey ośmnastego Marca tysiąc ośmset dziewiąte­
go roku; na lat dwadzieścia do robot publicznych z przyku­
ciem do taczek, w  ochydnym ubiorze, z głową Wzdłuż i po­
przek przesoloną* przy zawieszeniu przez czas kary w używa- 
niu praw cywilnych , nieinnicy na ponoszenie kosztów pro- 
cessu skazanym został;

Maiac sobie przez rekursliiącego uczyniony wniosek: s
iż będąc skłonionym do zbrodni przez W in a  swego Bartłomie-* 
ia PopCzyka* który w  czasie inkwizyćyi umarł* miał tylko 
zamiar wzięcia pieniędzy, nie zaś wykonania zabójstwa, a na 
odgłos przebudzonego Szembeka, nagłą ogarniemy trwogą 
przyczynił się bez żadnego poprzedzaiącego rozmysłu do pope
nionego morderstwa; . ; i
że zadaiąć tylko rany * nie Stał się istotnym sprawcą ani spój­
nikiem zabójstwa, gdy według zdziałanego J^isuni repei tum , 
zadane rany boleść tylko spraw iły, a przyczyną śmierci było 
uduszenie przez samego PopCżyka dokonane; ,
że zatem wyrok zaskarżony z powodu niedokładnego ocenie­
nia czynu, a ztąd niewłaściwego zastosowania prawu w  w y­
mierzeniu kary, skassowanym, i sprawa w celu powtornego 
rozsądzenia do innego Sądu Kryminalnego odesłaną bydz win­
na ;

Po wysłuchaniu Rapportu Kommissyi Podań i Instrukcyi,'oraz wnio­
sków Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora, który 
zaprzeczaiąc mieysca Kassacyi z powodów w  rekursie skazane­
go przywiedzionych; domaga się z urzędu dla zadosyc uczy­
nienia prawu skassowania rzeczonego w yroku, a to na zasa-
dzic i  ̂ . * ■ '

iż Sąd wyrokuiący nie uczynił zadosyc wyraźnemu p raw u, 
zamieniaiąc karę ordynaryiną śmierci na karę extraordy- 
nary iną bez żadnego z przepisów prawa upoważnienia;

Sąd



; ' . 65
S ą d  K  a s s a c y  i n y.

Zważywszy  zaskarżony wyrok tak co udowodnienia czynu, 
iak zastosowania prawa w wymierzeniu kary, roztrząsnąwszy oraz 
powody w  skardze rekursowey przywiedzione; /

Co do przyczyn rekursu skazanego; 
napatrzywszy się

na <$. 370. 371. 374. 3^5. aż do 38o. Ordynacyi Kryminalney we­
dług których przyznania kilkakrotnie i iednozgodnie przez skazane­
go powtorzone, wsparte okolicznościami z popełnionym czynem zwią­
zek maiącemir noszą na sokie niewątpliwą cechę zupełnego dowodu 

.. zbrodni iego, przez Sąd wyrokuiący ocenioney;
zważywszy niemniey

iż w  wymierzeniu kary nie zostało zgwalconem żadne wyraź­
ne prawo, któreby tęź karę względem obwinionego zmnieyszać mo- ' 
gło;

Rekurs-Ignacego Powązki, na początku wymieniony, w  dniu 
dwudziestym szóstym W rześnia roku zeszłego tysiąc ośmset dziesią­
tego . podany odrzuca.

Co zaś do wniosku Królewskiego Prokuratora z urzędu uczy­
nionego;^

zważywszy
„ iż Sąd wyrokuiący miał przed sobą liczne dobrowolne zezna­

nia wino way cy, wsparte zeznaniami zmarłego społczyńcy Bartło- 
mieia Popćzyka, z których się okazało;

że Ignacy Powązka kaięty był od dawna chęcią zemsty prze­
ciw Panu swoiemu,

źe pierwszy podał myśl Popczykowi dokonania zabóystwa, i 
złupienia pieniędzy o których ukryciu wiedział iako dawnieyszy do­
mowy,

że powtórnie przypominał mu ten układ, ośmielaiąc go przez 
uwiadomienie nawet o położeniu broni która do zabóystwa użytą 
bydź miała,
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że przed samem nawet wykonaniem zbrodni, namawiał się 

ze swoim spólnikiem i ośmielał go nadzieią łatwego wykonania zamy­
ślił z powodu o wczasowy eh okoliczności, iakiemi były nieprzytom­
ność ludzi dworskich zabawiaiących się na weselu, i domysł zosta­
wionego otworem okna;

ze pierwszy wszedł oknem do dworu i pierwszy zaczął pdbi- 
iać Bioro w  celu łupieztwa,

że usłyszawszy głos przebudzonego Pana, pierwszy zadał mu 
kilka ciosów pałaszem, tak mierząc, aby te ciosy śmiertelnemi były, 

żc po zadanych razach on sam zaczął dus;ć Szembeka; 
ze wezwawszy potem pomocy spólnika swego dla dokończe­

nia morderstwa, sam znowu wrócił się do łupieztwa, i tyle zabrał 
pieniędzy, ile mu ciemność nocy dozwoliła, •/ - ° a . .

że przestraszony wystrzałem na dziedzińcu, i razem ze spolni- 
kiem uciekaiąey natychmiast w  polu schwytanym został, a w ten­
czas luz Pana znaleziono zamordowanego;

zważywszy przy tern 
wyraźne przepisy w  rozdziale VI. Tytule II. Ordynacyi Kry- 

minalnćy zawarte, a mianowiciey §§. wyżey iuź przytoczone 07.0 . 
6 7 1 . 3 7 4  375 . aż do 38o. wskazuiące pewne prawidła względem te­
go, co za dostateczny dowód uważać należy ,

zważywszy daley 
iż Sąd wyrokuiący w  umiarkowaniu kary ordynaryiney przez 

wzgląd na niedokładnie ustanowione Corpus d e lic ti , nie oparł de- 
cyzyi swoiey na prawie, które w  żadnym wyraźnym przepisie nie 
ustanawia, iżby sama tylko obdukcja , służyć miała za istotny do­
wód, lub iżby niedostatek dokładnej obdukcji obalać mógł inne 
legalne dow ody;

zastanowiwszy się 
nad §§. 368. 407 . i 4o8. Ordynacyi Kryminalney przez Sąd w yroku­
iący ku usprawiedliwieniu zmiany ordynaryiney kary śmierci na ka­
rę extraordynaryiną przywiedzionemi, z których pierwszy lo iest §. 
368. mówiąc:

„ iż zbrodnia dostatecznie iest udowodnioną gdy nie tylko istotne 
iey części, ale i zły zamiar sprawcy wykazanemi zostały,,
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obeymuie w sobie właśnie obecny przypadek dostatecznie udowo- 
dnioney zbrodni skazanego; drugie zaś dwa §§. to iest 407. i 4o8. ścią- 
gaiąc się tylko do oznaczenia stopniów nadzwyczayney kary , tam 
gdzie ona ma mieysce, nie mogą służyć na usprawiedliwienie zaska­
rżonego wyroku co do główney zasady rekursu Królewskiego Pro­
kuratora ;

zważywszy naostatek 
owe dwa punkta względem których Sąd wyraża, iż mu zbywało na 
zupełnem przekonaniu: to iest:

I. że zamordowany żył ieszcze kiedy Powązka zostawił go
dla domordowania w  ręku Popczyka.

II. kto pierwszy zachęcał drugiego na w^esełu do wykonania
zbrodni ?
Gdyby nawet pozostawała względem ńich wrątpliwośc iaka na stronę 
obwinionego, i porównawszy z niemi wryrażne przepisy tytułu XX. 
Części II. prawa kraiowego pruskiego, a w szczególności.

806. w  słowach: — Kto w  nieprzyiaźnym zamiarze uszko­
dzenia kogo drugiego przedsiębierze takie czyny, z których, podług 
zwyczaynego powszechnie, lub iemu w  szczególności znanego biegu 
rzeczy śmierć tamtego następować musiała, i onego przez to istotnie
zabiia, ten iako zabóyca zasłużył na karę miecza.—

§. 809. W szelkie uszkodzenia po których bezpośrzednio śmierć 
następnie, powinny bydź uważanemi iako przyczyna śmierci, ieżeli 
przeciwne mniemanie prawdopodobnem nie będzie;

§. 811. Jeżeli Sprawca z praw dopodobieństw em  ty lko  przew i­
dział, że z iego czynności następ uie niebezpieczeństwo życia, tedy nie- 
m niey zasłużył na karę  śm ierci w 806. oznaczoną.

$. 8 i3. Kto narzędzia na zabóystwo przeznaczonego używa
w  sposobie zaboyczym, ma przeciw sobie prawny domysł, iż nie­
bezpieczeństwo życia przewidział.—

§. 855. Rozmyślni mordercy nie mogą być od zaslużoney kary 
uwolnianemi dla tego tylko, że zamordowany oprocz tego iuz bliskim
był śmierci.— . .

§. 836. Jeżeli zamiar zabóystwa oraz w  tein przedsięwzięciu
zadane uszkodzenie i nastąpiona po niem śmierć nie podpadaią żadney
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w ątpliw ości; okoliczność zaś (iź śmierć była sku tk iem  czynu) z ia~ 
k iónrkolw iek praw dopodobieństw em  okazuie się z innych pow o­
dów , oprócz s a m  ego_wf znania wino way cy, —  tedy następnie ordyna-
ryina kara  m orderstw a.—  .
iyK 842. w  w y ro k u  zaskarżonym  przyw iedziony: — Jeżeli w lascuvy 
spraw cą nie m oże  być udow  odn ionym , tedy wszyscy spólm cy, któ­
rzy n r z y  zabóystwje sami dołożyli rę k i ,  mieczem karani byc maią. 
Przewddzcę -zaś w  tym  naw et przypadku  spotyka oznaczona w §. 84o.
k a rą  kula od góry.— ' . ;  ' ,

Przydawszy ieszcze do tych przepisóyy 877, k tó ry  wskązuie 
srgrbwsze zostrżenie k a ry  za m orderstw o popełnione przez czeladz na 
swoich Panach,przez poddanych lub podw ładnych  na swoich zwierz­
chn ikach ; i §§01:187, 1191. ąż do 1194. stanowiące k a ry  w przypad­
kach  gdzie do zbrodni zabóystwu łączy się zbrodnia łupież tw a; 

z tych wszyśtk ich jp° vV 0 doyy
S ą  cl Kcis s ci c y  i  Stf-

W n i o s k i  królew skiego ProkuraiEora z u rzędu uczynione roz-
sadzaiąc: /  _

W y ro k  Sądu Sprawiedliwości Krym iBalney D epartam entów
W arszaw skiego i Kaliskiego w  dniu dw udziestym  czw artym  Listo­
p ad a , tysiąc oś m set dziewiątego ro k u  przeciw Ignacem u Po wazce na 
oskarżenie publiczne z ap a d ły /ia k o  bez żadnego z wyraźny en praw a 
przepisów upow ażnienia, karę  ordynaryiną śm ierci, na k a ię  nad- 
zwyczayną zm ieniający, iedynie dla zad osy c uczynienia obi uzouemii 
p ra w u , bez żadnych dla skazanego sku tków  kąssuie mocą m niey- 
szego W y ro k u , v

— , (podpisano) S-TĄ: POTOCKI P. S, K’
W y d ru k o w a ć  (L. S .)

F e l t x  L u b i e ń s k i  Osiński 1 isarz,
M in iste r S praw iedliw ości, ,  •

Zgodno z O ryginałem  \ /
A ntoni Joneman 

-  ( L . S . ) S ek re ta rz  Jenera lny
Ministerii Sprawiedliwości. •


